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CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 ezpalcie 
(szer. ezp. 22 mm) 36 gr. W tekście I mm w 4ezpalcie 
(szer, ezp. 69 mim) 8.— Zł. Drobne za słowo 24 gr. 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 


ybrzeży Norwegji zostały zatopione, względnie uszkodozone 
krążowniki. Zdjęcia nasze przedstawiają agielskie krążowniki klasy „Lendón* wzgl. 


liczne brytyjskie 


„Suffolk*, które zostały zatopione. Straty marynarki angielekiej u wybrzeży norwe- 
skich sa tak wielkie, że wywołały Już zaniepokojenie w Londynie, ? 


wę 
rę 


Nadesłane, a nie zamówione 
pisy będą vwracane antorom 
dołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacanie prze 
ayłki zwrotnej. 


Redakcję ręka 
edynie wówczas, gdy 
Prenumerata miesięczna 4.50 2 
s odnoszeniem da domn 5 Z. 


PRO 


Przed niedawnym czas Mussolini wi | i 
& GE: ed bbad em ssolini wizytował szkełę młodzieży faszystowskiej 


tej eposobności wręczył on uczniom i uczeńnicom nowe proporca, 


w przemówien u swem wyjaśnił Mussolini że Włochy znajdują się w stanie gote- 
wości i że zadaniem młodzieży jest obrona praw faszystowskiego imperjum. 


-t <> Er 


aia przestępstw dewizow 


Y © GR. 


y 


4 


Ostatnia sposobność oddania zatajonych dewiz bez odpowiedzial” 
ności karnej. — Ważne rozporządzenie Generalnego Gubernatora. 


(=) Kraków, 24 kwietnia. Generalny Āu- 
bernator wydał w dniu 23 kwietnia 3840 r. 
rozporządzenie o zapewnisniu niekaraino- 
fci za przestępstwa dewizowe, które zawie- 
ra następujące postanowienia; 

Kto wbraw postanowieniom  rczporza” 
dzenia dewizowego na Generalne Guherna- 
torstwo z dnia 15 listopada 1939 r. (Dz. 
rozp. GGP. str. 44) w chwili wejścia w ży- 
cje obecnego rozporządzenia posiada za- 
Granicą majątek, nie podlega karze i uzy” 
skuje niekaralność za ten czyn oraz czyny 
ząwinione w związku z tem, o lie do 20 
maje 1940. r. włącznie zaofiaruje do zaku- 
bu właściwemu oddziałowi Banku Emisyj- 
nego w Polsce bezpośrednio ałho za po- 
średnictwom Jaklegoś banku dowizowego 
baby do których czyn karalny się od- 
nos r 

Przepis ten odnosi się'również do tych 
osób, które wbrew postanowieniom dewi- 
zowym posiadają w kraju wartości, podie- 
mające obowiązkowi zaofiarowania, mia- 
newicia zagraniczne środki płatnicze, złote 
Monety, złoto w sztabach i aljaże złota 
(w stanie nieobrobionym lub jako półfa- 

kat), zagraniczne papiery wartościowe 
lub rzeki i weksle opiewające ma walutę 
jowa, a trasowane na zagranicę, lub do 
©cób uprawnionych do rozporządzania te- 
™i wartościami, : ; 5 

Wolność od odpowiedzialności karnej 
zachodzi także wówczas, gdy sprawca, 
Przed wejściem w życie niniejszego TOZ- 
Porządzenia, posiadał wbrew przepisom 

wizowym zagranicą lub w kraju maja- 
tek, który zaofiarował niemieckiej kasie 
kredytowej (Reichskreditkasse) lub Ban- 
kowi Emisyjnemu w Polsce bezpośrednio 
albo za pośrednictwem banku dewizowego 
wprawdzie nie w terminie, jednak przed 
wszczęciem postępowania karnego. 

Jeżeli sprawca przed wejściem w życie 
niniejszego rozporządzenia  rozporządził 
już częścią swego majątku, podlegającego 
obowiązkowi zaofiarowania, a przy wej- 
ściu w życie niniejszego rozporządzenia 
zaofiaruje w myśl przepisów jedynie po- 
zostałą jeszcze resztę, wówczas wolność 
od odpowiedzialności karnej rozciąga się 
także na te czyny przestępne, które popel- 


nił przez niedozwolone. rozporządzenie 
wartościami, podlegającemi obowiązkowi 
zaofiarowania. 


Postępowania karns, będące w toku w 
ehwii! wejścia w życie niniejszego rozpo» 


rządzenia z powodu czynów przestępnych 
określonych w ust. 1 do 3, będą zawieczo- 
ne aż do 20 maja 1940 r. Jeżeli sprawca 
do tego terminu zaofiaruje zgodnie z prze- 
pisami wartości podlegające obowiązkowi 
zaoiiarowania, wówczas postępowanie bę- 
dzie umorzone: jeżeli sprawca do tego ter- 
minu nie spełni swego obowiązku zaofia- 
rowania, postępowanie będzie toczyło się 
nadal. | „<A KW 

W razie wstrzymania postępowania kar- 
nego nie orzeka się również w odrębnem 


postępowaniu. konfiskaty wartości, do któ- 
rych odnosi się czyn przestępny. 

Wyroki karne w przestępstwach okre- 
śłonych w ustępach 1 do 3, które stały się 
prawomocne przed wejściem w życie ni- 
niejszego rozporządzenia, pożostają w 
mocy. 

„Wartości zaofiarowane na podstawie ni- 
niejszego rozporządzenia wpływają do ka- 
sy Banku Emisyjnego w Polsce. 

„Rozporządzenie niniejsze wchodzi. w. ŻY: 
cie z dniem, ogłoszenia. 


| Albo uczciwość 
albo cieżkie wiezienie. 


. (7) Kraków, 24 kwietnia, -G ny: Gu- 
bernator dr Frank podpisał RPA roz- 
porządzenie, które weszło już w życie, z 
którego treścią muszą się zapoznać Wszy- 
scy mieszkańcy Generalnego Guberna- 
ok Jt » i 
myśl tego. rozporządzeni które 
dosłowne brzmiemie podajemy "na że 
miejscu, osoby, które powimny podlegać 
karze za miezaofiarowąnie do zakupu de- 
wiz, uzyskują pod pewnemi warunkami u- 
wsinięsje od wy. 
en sposób wszyscy przes dewi- 
zowi, którzy wbrew priepiegnn omii 
wym, obowiązującym na terenie General- 
nego Gubernatorstwa, zataiłi swoje ma- 
jątki zagraniezne, dewizy lub ezyste zło- 
to, uzyskują ostatnią sposobność -napra- 
wienia swojego czynu przestępczego | u- 
niknięcia ciężkiej kary. Kto nie skorzysta 
z tej sposobności, nie może spodziewać 
się żadnej laski, lecz musi liczyć Się z 
kę ak zac karami ciężkiego więzie- 
nia. i 
Celem wyjaśnienia szerokim  rzeszom 
społeczeństwa obowiązujących przepisów 
podajemy następujące wyjaśnienia: /We- 
dług rozporządzenia dewizowego na Gene- 
ralne Gubernatorstwo z dnia 15 listopada 
1939 r. mieszkańcy kraju, t. j. osoby pry- 
watne lub kierownicy przedsiębiorstw 
znajdujących się na terenie Generalnego 
Gubernatorstwa są obowlązani  zaoflaro- 
wać I na żądanie sprzedać wszystkie də- 
wizy znajdujące się w ich posiadaniu 


właściwym w dàns] miejscowości 
mieckim kasom kredytowym, a więc obe- 
cnie oddziałom Banku Emisyjnego w Pol- 
sce jako następcy Kas kredytowych nie- 
mieckich. 

Jako dewizy podpadające pod postano- 
wienia niniejszego rozporządzenia uważa 
się 
wszystkie zagraniczne środki 

płatnicze, 


la więc. także marki niemieckie, pretensje 


w walutach zagranicznych, weksle i czeki 
opiewającę na walutę krajową, a trasowa- 
ne na zagranicę. pretensje w walucie 
krajowej wobec cudzoziemców. zagrani- 
czne papiery wartościowe, nadto monety 
złote, złote sztaby i aljaż złoty. 
Zaofiarowanie wymienionych wartości 
może nastąpić bezpośrednio w Banku 
Emisyjnym w Polsce, albo za pośredni- 
ctwem jednego z banków dewizowych. 


Według dalszych postanowień rozporzą- 
dzenia dewizowegn. ludność miejscowa 


także i w przyszłości 


ma okowlązek wymienione wartości 
dewizewe zaofiarować w przeciągu 
trzech dni, 


o ile wartości te nie zostały nabyte na za- 


sadzie prawomocnege zetwaienia władz 

dewizowych. r s 
Wiele osób, posiadających wartości de- 

wizowe, skrupulatnie wypełniło ciążący. 


na nich obowiązek zaofiarowania. Inne 
osoby natomiast zataiły posiadane przez 
siebie wartości zagranicą, narażając się 
przez to na ciężkie kary. 

Rozporządzenie dewizowe przewiduje 
mianowicie za zaniedbanie waofiarowańe 
wartości dewizowych karę więzienia, a 
w wypadkach szczególnie poważnych =- 
karę ciężkiego więzienia aż de lat 10, oraz 
wycekie grzywny. 

Sądy specjalne ukarały Już dołychczas 
wysokiemi karami w wielu wypadkach 
przestępców dewizowych, którzy w złej 
woli, z czystego egoizmu. zataili swoje 
wartości dewizowe wobec społeczeństwa. 

Wiadomem jest także, że na terenie Ge- 
neralnego Gubernatorstwa llczne jeszcze 
osoby posiadają wartości dewizewe, które 
dotychczas zataiły z obawy przed karą 
z powodu zaniedbania zaofiarowania w 
wyznaczonym terminie. Obecnie ogłoszo- 
na amnestja dewizowa ma takim osobom 
dać 

ostatnią sposchność do naprawienia 

swego przekroczenia nostanowień 
dewizowych 


i uniknięcia kary przez zaofiarowanie 
swch wartości dewizowych. i 
Według postanowień 'zarządzeni» amne- 
styjnego każda osoba, która podlega ka- 
rze z powodu niezaofiarowania swoich 
wartości dewizowych: oraz z powodu po- 
pełnienia przestępstw % tem związąnych, 
będzie wolna od odpowiedzialnóści ' kar- 
nej, b > c 
jeżeli do 20 maja 1446 r. 
wypełni obowiązek zaofiarowania, 


Amnęstją użycza zwolnienia od kary ta- 
kżo tym osóbóm, które przed wejścióm w 
życie amnestji posiadały 'majatki szagra- 
nicą lub w kraju, nie zaofianowały go 
jednak w  przepisanym terminie; nato- 
miast uczyniły to dodatkowo przed «wdro- 
żeniem postępowania karnego, , 

Wolne od kary będą wiee także i te oso- 
by, które w przeszłości popełniły czyn ka- 
rygodny przez spóźnione zgłoszenia swolch 
wartości dewizasvych. at 

Amnestia pragnie ponadto wszystkim o- 
sobom, które poza niezaofiarowaniem war- 
tości dewizowych, wykroczyły także prze- 
ciwko innym postanowieniom rozporządze* 
nia dewizowego, dać ostatnią sposobńość 
naprawienia swoich czynów  przestęp- 
czych. h 
* Mianowicie, jeżeli: sprawca przed węj- 
ściem w życie amnestji dewizowej, rozpo- 
rządził już pewną cześcią swego majątku, 
podlegającego obowiązkowi zapfiąrowania 
i zgłosi jedynie pozostałą resztę swoich 
wartości dewizowych zgodnie z przepisa- 
mi w terminie do 20 maja 1940 r., wówczas 
podlega on amnestji także odnośnie do 
przestępstwa popełnionego w przeszłości. 
Należy jednak z naciskiem zwrócić uwage, 
że rozporządzenie amnestyjne natychmiast 
po podpisaniu w dniu 28 kwietnia br. we- 
szło w życie, że więc 

nie jsst możliwem jeszcze obecnie 
uchylić się od zgłoszenia części wartości 
dewizowych. 
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Wprost przeciwnie, każdy, kto jeszcze obe- | 
enie będzie usiiował chceiażby tylko część | 
swoich wartości dewizowych zataić, ten 
musi liczyć się z poniesieniem kary cięż- 
kiego więzienia bez żadnych względów. 

Pozatem tukże te osoby, przeciwko któ- 
rym toczy się obecnie postępowanie karne 
ź powodu dokonanego przestępstwa dewi- 
zowego, mogą korzystać z aranestji, jeżeli 
do 20 maja 1940 r. włącznie — zgodnie z 
przepisami zgłoszą swoje wartości dewi- 
zowe, podlegające obowiązkowi zaofiaro- 
wania. Aż do tego terminu wszelkie po- 
stępowania karne będą przerwane, a 
w wypadku zgodnego z przepisami zaofia- 
rowania zostaną umorzone. 

Jeżeli jednak sprawca do dnia 20 maja 
1940 r. włącznie, pomimo zaoiiarowanej so- 
bie ostatniej szansy, nie wypełni obowiąz- 
ku zaofiarowania, wówczas postępowanie 
będzie prowadzone dalej aż do egłoszenia 
wyroku, który niewątpliwie będzie opie- 
wał na karę ciężkiego więzienia. Ważnem 
dla tych osób, które dzięki dodatkowemu 
zgłoszeniu zatajonych wartości dewizo- 
wych uzyskają niekaralność jest także to, 
że w tym wypadku również równowartość 
dotychczas zatajonych dewiz będzie im 
wypłacona w walucie złotowej. 

Ammestja dewizowa z 23 kwietnia 1940 r. 
„stanowi przeto daleko idący akt łaski Ge- 
neralnegn Gubernatora, aby wszystkim o- 
sobom, które może z nieuzasadnionych o- 
baw dotychczas nie wypełniły obowiązku 


zgłoszenia, dać 


ostatnią sposobność 
uniknięcia bardzo ciężkich kar. 


Niejeden sądził może, że przez ukrycie 
wartości dewizowych  zaoszezędził sobie 
grosz na czarną godzinę; mniemanie takie 
jest zupelnie błędne, ponieważ sprzedaż 
zatajonych wartości dewizowych Jest pra* 
wie wykluczona, gdyż sprawca w czasie 
każdej sprzedaży naraża się na bezpośre- 
duie niebezpieczeństwo wykrycia i ponie- 
sienia bardzo ciężkiej kary. í 
Leży przeto w interesie każdego zainte- 


resowanego, aby oszczędzić sobie niebez- 
pieczeństwa  cieżkiej kary i nieustannej 
trwogi wykrycia przestępstwa i dlatego 


osoby te powinny skorzystać z nadarzają* 
eej im sie okazji amnestji. 
Natomiast równowartością 
złetowej, otrzymaną za dewizy, 
każdej chwili dowolnie dysponować, jesi 
to przeto daleko bardziej celowe niż odkła- 
danie dewiz „na czarną godzinę” zwłasz- 
cza, że jak wiadomo, waluta złotowa Ge- 
neralnego Gubernatorstwa została przez 
Bank Emisyjny w Polsce gruntownie u- 
stabilizowana i zabezpieczona. j 
Niezwykle doniosły jest również fakt, że 


w > 
w myśl $ 2. rozporządzenia amnestyjnego 


można w 


oddane wartości dewizowe 
"wpływają do kas Banku Emisyjnego 
f Ret Polsce, SĘ. jst l 
ʻa dzięki temu bezpośrednio przyczyniają 
się do zwiększenia zasobów (Generalnego 
Gubernatorstwa. 

Kto zatem posiada majątek zagranicą 
lub wartości dewizowe w kraju, ten powi- 
nien skorzystać z okazji amnestji z jednej 
strony za względów rozumow ych i w inte- 
resio własnym, z drugiej strony jednak 
także w interesie kraju. 

Dla tych, którzy lekkomyślnie nie sko- 
rzystają z tej ostatniej sposobności upo- 
rządkowania po ionych przez siebie 
przestępstw dewizowyh i zlekceważą wiel- 
koduszny akt łaski Generalnego Guber- 
natora, nie będzie w przyszłości żadnych 
względów, ale czekać ich będzie jedynie 
kara ciężkiego więzienia. 


Berlin, 24 kwietnia. — Naczelna komen- 
da armji niemieckiej donosi: 

Także i w ciągu dnia 22 kwietnia Angli- 
cy nie dokonywali prób wylądowania w 
okolicach Narvik, obsadzonych przez woj- 
ska niemieckie, Natomiast angielskie siły 
ie ostrzeliwały ponownie miasto 1 
port. 

Wojska niemieckie, zgromadzone w 8- 
kolicach Drontheim, posuwały się na- 
przód, popierane przez lekkie okręty wo- 
jenne, docierając o 100 km na północ, od- 
parły znajdującego się tam nieprzyjaciela 
i zamknęły linje komunikacyjne, wiodące 
z Namsos na południe. 

We fiordzie Vaksdal zniszczono norwe- 
ską łódź patrolową. j 

W okolicach Bergen i Stavanger trwają 
w dalszym: ciągu walki z rozbitemi od- 
działami wojsk norweskich. Przy tej spo- 
sobności wojska niemieckie zdobyły sześć 
dział. 

W rejonie na północ od (Oslo wojska 
niemieckie kontynuowały posuwanie się 
naprzód przez Amot i Lillehammer, mimo 
trudności terenowych i uporu nieprzyja- 
ciela. W walkach wzięły skuteczny udział 
eskadry floty powietrznej. Jeden norwe- 
ski samolot został zniszczony, 

U zachodnich wybrzeży Norwezji oraz 
na obszarach morskich w pobliżu Andals- 
nes wojsku niemieckie zaatakowały pouo- 
wnie brytyjskie okręty wojenne i okręty 
transportowe. Mimo zaciętej obrony zato-. 
piono jeden brytyjski kontrtorpedowiec i 
jedsn okręt transportowy. Jeden z dal- 
szych kontrtorpedowców został trafiony 
bombą średniego kalibru, jeden z okrętów 
transportowych, pojemności około 5.000 
ten, został zniszezony przez podpalenie. 

Dalsze ataki bombowe kierowane były 
na ważne dworce kolejowe w Dimbas i 
Grong w środkowej Norwegji, oraz na roz- 
chodzące się z tych węzłów linje. kolejowe 
oraz szosy, Dworce, tory koiejowe I szosy 
zostały zniszczone, a teim eamem uniemo- 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 95. Środa, 24 kwietnia 1940. 


zliwiono nieprzyjacielowi operowanie w 
| rejonie Andalsnes i Namsos. 

W nocy z dn. 22 na 23 kwietnia odparto 
bezskuteczny nalot brytyjski na Aaxl- 
borg. Jeden z brytyjskich samolotów žo- 
stał zestrzelony przez artylerję przeciwio- 
tniczą. 

Pościg za łodziami podwodnemi w Kat- 
tegacie był skutecznie kontynuowany. 

Rozbudowywano w dalszym ciągu ochro- 
uę portów norweskich. 

Niemiecka łódź podwodna ostrzelała na 
, wysokości Stadlandet okręt transportowy, 
| płynący w konwoju. Pojemność okrętu 

wynosilą 6.000 ton. 

Na zachodzie nie było poważniejszych 
wydarzeń. Przeprowadzano akcje patrolo- 
we na pograniczu oraz loty wywiadowcze. 

W nocy pojedyncze samoloty wywiadow- 
cze nieprzyjaciela dokonały nalotu na za- 
chodnie Niemcy. (p) 


Attaché wojskowy StanówZ cdn. 
pad: w Norwegii. | 


Berlin, 24 kwietnia. Według doniesień zo 
Sztokhoimu, amerykański attache wojsko- 
wy w Sztokholmie, Losey. został śmiertel- 
nie ranny podczas ataku bombowców na 
strategicznie ważny węzeł kolojowy An- 
dalsnes-Domhas-L.lilehammór. ; 

W związku z powyższem donosi United 
Press, że tragiczny ten wypadek zastał 
spowodowany przez eamego l.oseya. Pod- 
czas gdy bowiem grupa osób, w której 
znajdował się Losey, udała się, w czasie | 


to Losey pozostał nazewnątrz tunelu, aby 
obserwować nalot i przy tej okazji został 
raniony odłamkiem bemby, skutkiem cze” 
go zmarł, 

Losey udał się do Dombas, aby obserwo- 
wać rozwój toczących się tam wypadków 
oraz kontrolę ważnej strategicznie linji 
Aadalsnes-Dombas-Lillehammer. (p) 


Lord Hankey potwierdza poważne straty 
Anglików. 


Wymowne oświadczenie w lzbie Lordów. 


Amsterdam, 24 kwietnia. Podczas gdy 
brytyjska admiralicja przyznała się już do 
straty pięciu dalszych brytyjskich okrę- 
tów wojennych, ta podsekretarz stanu ad- 
miralicji Lord Hankey uznał nagle za ko- 
nieczme wypowiedzieć na posiedzeniu izby | 
Lordów bardzo obszorne eprawozdanie o 
skuteczności niemieckich ataków przeciw- 
ko „panującej nad morzami” flocie króla 
Anglji. 

Przed swymi kolegami wyliczył on, ku 
ich wielkiemu zaskoczeniu, poważną ilość 
okrętów wojennych wszystkich klas, które 
w związku z działaniami w Merwegii zo- 
stały zaiopione, względnie uszkodzone. 

Według. cświadczeń lorda Hankey'a za- 
tonęły u wybrzeża Nurwegji trzy kontr= 


uszkedzenia. Trzy krążowniki zostały „za- 
sypane odłamkami bomb“. 

Gdy się tę listę strat porówna z komu- 
uikatami naczelnej komendy armji nie- 
mieckiej, wówczas, mimo usiłowania u- 
mniejszenia rozmiarów strat, okaże się w 
calej rozciągłości, że straty te nie są wea- 
łe mniejsze W każdym razie przyznać 
trzeba, że Lord Hankey: w swojem sprawor 


"zdaniu zbliżył sie do prawdziwego stanu 


rzeczy. Być może, że w niedalekiej przy- 
szłości usłyszymy z jego ust dalsze „od- 
krycia”, jeśli tylko jego szef — Churchill, 
nie założy sprzeciwu przeciwko tak dale- 
ko idącym oświadezeniom swego podwła- 
dmego. 


trawler "admiralicji, czwarty kontrtornc: | POOIEISKA Nola kruszy się podsiinemi 


dewiec „Hardy“ został wyrzucony na ląd 
po odniesieniu poważnych uszkodzeń. Je- 
den krążownik i dwa kontrtorpedowce z0- 
stały poważnie uszkodzone, ale powróciły 
do swych portów. Okręty linjowe „Re 
nonw“ i „Rodney“ otrzymały trafienia, 
jak przyznaje to lord Hankey. AL A 
cztery dalsze kontrtorpedowce odniosły. 


ciosami armji niemieckiej. 


Rzymska prasa podkreśla eukcecy 
lotnictwa niemieckiego, 


(=) Rzym, 24 kwietnia. „30 angielskich 


i| Jednostek zatopili Niemcy zaledwo w 10 


nalotu, do pewnego tunelu celem 


dniach!* Pod takiemi tytułami podnosi pra- 


Nowa serja strat Anglików W Norwegii 


sa rzyntska świetny rezultat akcji nie- 
mieckiej w Skandynawii. 

Rezultat ten, jak podkreślają w rzym- 
skich kołach politycznych, wskazuje nie- 
dwuznacz ie jak słuszną jest teza niemie- 
cka w kruszeniu się floty brytyjskiej, któ- 
ra pod nieustannemi ciosami z dnia aa 
dzień traci coraz bardziej swoją przewa- 
ge, przy pomocy której Albion mógł do- 
tychczas utrzymywać swoją tyranję na 
morzach i trzymać w strachw państwa 
neutralne. 

Obok tego bilansu strat angielskich pra- 
sa podkreśla sukcesy niemieckiege lotni- 
ctwa, które nietylko w silnej mierze przy- 
czyniło się do tych sukcesów, ale także 
atakowało z niszczącą siłą i rozbijało wy- 
sadzane na ląd wojska angielskie. 

„Lotnictwo niemieckie panuje zwycięsko 
nad eałą norweską strefą powietrzną”, ta- 
ki tytuł jednego z rzymskich dzienników 
odzwierciedla nietylko doskonale ocene 
kół politycznych i wojskowych, ale także 
szerokich mas narodu włoskiego. 

„O tem, że w tych warunkach piętnuje 
się jako kłamstwa bajeczki Reutera i Ha- 
vasa Świadczy choćby tytuł zamieszczony 
przez „Tevere“, w którym wiadomości o 
zwycięetwach angielskich określane są Ja- 
ko „aheurd'. Ten sam dziennik omawia 
również kwestję winy wybuchu wojny, 
przyczem zamieszcza odbitkę artykułu 
Sauerweina, drukowanego w „Paris Boir“ 
w dniu 25 września 1939 r., w którym znaj- 
duje się zdanie, że „wojna była od długie- 
go czasu przygotowywania i naród angiel- 
ski życzył sobie jej rozpoczęcia”, 

Francusko-angielska propaganda, która 
ud początku wojny usiłuje winę jej wywo- 
łania zrzucić na Niemcy, została tem od- 
kryciem ponownie zaskoczona i przekona- 
na o swych kłamliwych metodach. To o- 
świadczenie Sauerweina złożone zaledwo 
w 20 dni po wybuchu wojny dowodzi, że 
straszna udpowiedzialność za wywołanie 
wojny ciąży jedynie i wyłącznie na pań- 
stwach demokratycznych. Te fakty należy 
sobie zapamiętać i wyciągnąć z nick. teraz 
iw przyszłości odpowiednie wnioski. 


Samolot angielski zestrzelony 
pod Narwik. 


(=)) Berlin, 24 kwietnia. Jak donoszą z 
Narwik, w dniu 22 bm. został zestrzelony 
przez niemiecką  artylerję przeciwlotniczą 
jeden samolot brytyjski. 


Silne oddziały jednej norweskiej 
+. Aywizji złożyły broń,  . 


(=) Berlin, 24 kwietnia. W górzystym 
terenie na południowy wschód cd Stavan- 
ger we wtorek, po zaciętej walce z wojska- 
mi niemieckiemi, silne oddziały jednej dy- 
wizji norweskiej złożyły broń. Ilość jeń- 
ców i zdobyczy wojennej jeszcze nie dała 
się obliczyć. 


Admiralicja brytyjska przyznaje się 
do straty pięciu dalszych jednostek. 


==) Londyn, 24 kwieinia. Według doniesie- 
nia londyńskiej służby informacyjnej, brytyj- 
ska admiralicja przyznała się dodatkowo do 
straty pięciu dalszych jedynostek bojowych 
floty brytyjskiej. 


dh 


BAŚŃ NORMANDZKA. 


Duchy morza 


m Janie, ja się tak czegoś boję — mówiło 
młode dziewczę, smukłe jak łania, w białym 
normandzkim czepeczku, do towarzysza, tę- 
giego rybaka, powracającego z nią ręka w 
rękę z nad morza. 

— Czegóż się boisz, Marjo, przecież nieraz 
już w gorszą porę chodziliśmy nad morze, na 
zasadzki, a pamiętasz jak dzieckiem będąc 
śmiałaś się ze mnie, że się boję duchów mo- 
rza i straszyłaś mnie zawsze niemi. 

Dziewczyna uśmiechnęła się smutnie i rze- 
kła po chwili: 

è=. Było to... widzisz muszę ci powiedzieć... 
miałam sen dziwny dziś.. choć może... nie 
-powinnam © tem mówić. 

Jan przeżegnał się szybko i splunął nie- 
chętnie. 

—— Tfu! dałabyś spokój takim bajom. 
W. sny nie wierzę, chybaby mnie wywróży- 
ły. że za miesiąc pojedziemy do ślubuś 

Nie pote pracuję od ezterech lat u twego 
ojca, nie nato ubłagałem go wikońcu, że zgo- 
dził się na nasze zaręczyny, aby jakaś mara 
psuła mi szczęście! Tfu do djabła! ot, powiem 
ci coś lepszego — dodał po chwili — wiesz 
przecież, że okręt holemderski rozbił się tu 
przed dwoma dniami w pobliżu portu. Kapi- 
tau płaci grubo za przenoszenie towaru na 
drugi okręt. Obiecał też znaczną nagrodę te- 
mu, kto w zatopionych kabinach znajdzie tor- 
bę z jego papierami. Jeśli mi się poszczęści, 
‘co daj Boże, za dwie niedziele będziesz moją. 

I porywając magle dziewczynę wgórę, za- 
kręcił nią młynka. 


| 


kami stanęli przy pompach, dźwigach i ło- 


— Ho, ho, jak wam wesoło i to w sam 
dzień zaduszny. A kto w piątek się śmieje, 
ten w niedzielę łzy leje — odezwał się w tej 
chwili głos trochę drwiący i tuż obok Jana 
stanęła druga dziewczyna. à 

Marja wzdrygnęła się i odsnnęła szybko. 
od Jana, który mruknął coś pod nosem, a 
potem zwracając się do przybyłej, rzekł z nie- 
chęcią: 

— Zazdrość przez ciebie mówi panno Ma- 
gdo, ale Bóg każdemu coś' udzielił: tobie dał 
pieniądze, nam wesołość. 

Nazajutrz Jau z Marją i ojcem jej st 
marynarzem Jakóbem, przybili łódką do 
miejsca katastrofy i razem z innymi robotni- 
dziach ratunkowych, nawpół zatopioenga 
okrętu. 

Na pocliylonym śliskim pomoście, utrzy- 
mać się na nogach było niepodobna. Prze- 
ciągnięto więc liny, a uwieszony u jednej z 
nich kapitan, /klął, wołał, wydawał rozkazy. 

Marja przyłączyła się do kobiet, przeno- 
szących mniejsze paki i przedmioty na ło- 
dzie ratunkowe. Jan uwijał się przy pom- 
pach, gdy nagle usłyszał głos komendanta, 
zwrócony do kilku tęgich, jak on chłopa- 
ków: 

—- Nuże chłopcy! dalej w wodę, schodka- 
mi dv kabin; który z was znajdzie małą tor- 
bę między zatopionemi przedmiotami otrzy- 
ma 50 dukatów i... butelkę rumu. 

— Zje djabła, kto ją odszuka; nażłopałem 
się już wody po uszy i nie nie znalazłem — 
mruknął sternik, mysi 

— (hyba rekinowi z brzucha ją dobę 
dzie — odezwał się drugi głos; 

Jan i towarzysze jego, niezrażeni przestro- 
gami, rzucili się ku schodkom wiodącym w 
głąb statku, skąd dochodził tylko szum wc» 
dy wciskającej się każdą szczeliną. 

Zatrzymał ich jednak kapitan, wybrawszy 


tylko Jana i drugiego również silnie zbudo- 
wanega chłopaka, kazał ich zaopatrzyć w nie- 
które przybory nurków, jakie miano pod 
ręką. 

Patrzyła zdala na te przygotowania Marja 
i zadrżała, domyślając się ich celu. Praca i 
ruch około niej ustały na chwilę, gdyż wszy- 
scy oczekiwali z ciekawością wyniku tej nie- 
bezpiecznej wyprawy. 

Obaj nurkowie zniknęli w mgnieniu oka 
w ciemnej załanej wzburzoną falą głębinie, 
ale już po chwiłi ukazała się na powietrzu 
głowa towarzysza Jana. Był przerażająco si- 
ny, a uczepiwszy się konwulsyjnie liny, któ- 
rą mu rzueona, padł dysząc ciężko w ramio- 
na jednego z żeglarzy. 

Jana nie było widać i biedna Marja stała 
teraz z szeroko rozwartemi źrenicami, wpa- 
trzonemi w wodę. Wreszcie rozchyliły się 
fale i ukazałą się najpierw ręka pasująca się 
z prądem, a za nią ł druga szukająca opaf- 
cia. 

Majtkowie skoczyli z pomocą i wyciągnęli 
biedaka na pomost pół martwego 

Sztywniejącemi rękoma szarpał na pier- 
sach koszulę, „nstami chwytając powietrze, 

— Hurra! — krzyknęli marynarze, wydo- 
bywając mu z zanadrza niewielką torbę. 

— Śzkłankę gorącego grogu i suchą blu- 
zę! — zakomenderował kapitan, — Zuch z 
ciebie, nie 50, ale 60 dukatów wypłacę ci 
przy obrąchunku i sam wypiję za przyszłe 
szczęście i przyszłe potomstwo, — dodał ru- 
hasznie. patrząc z pod oka na krzątającą się 
przy Janie Marję, — ałe teraz do roboty 
dzieci, dó roboty! 

Jan wseól, szczęśliwy, odzyskał wnet ener- 
gje i siłę, ale Marja nie mogła tak prędko o- 
irząsnaąć się z odniesionych wrażeń. Jeden 
z majtków szturknął ją w hok, nagląc do 
Pracy. Podążyła więc ku łódkom i stanąw= 
szy na wąskiej desce, po której chodzili ro- 


botnicy, obejrzała się raz jeszcze za Janem, 
nie zważając, iż w tejże samej chwili nad- 
chodzi druga kobieta z wielkim workiem na 
plecach. 

Marja pvtrącona zachwiała się, a nie znaj- 
dując oparcia runęła w morze. 

Rozległ się przeraźliwy krzyk o pomoc, a 
zanim jednak krzyk ten tłumiony wrzawą 
na okręcie ij łoskotem morza, doszedł do u» 
szu Jana, zanim robotnicy zrozumieli o co 
chodzi, było już zapóźno. Napróżno trzech 
majtków rzuciło się w morze, napróżno Jan, 
któremu rozpacz podwajała siły, przez czas 
dłuższy borykał się z falami — ne znalezio- 
no nawet ciała nieszczęsnej dziewczyny, — 
gdyż prawdopodobnie uwięzło ono wśród 
szczątków zatopionego okrętu. 

Jana wydobyto po to tylko, aby razem ze 
starym Jakózem, ojcem Marji, przeklinał ży: 
cie i ten dzień, co -go łudził obietnicą szczę- 
ścia, a wydarł mu skarb najdroższy, jaki po- 
siadał. 

Trzeci rok mijał od chwili stasznego zgo- 
nu narzeczonej Jana, nadszedł znów dzieć 
żałoby poświęcony pamięci zmarłych. 

Pogasły światła, przebrzmiały echa dzwo- 
nów i pacierzy, a Jan nie przybył tym razems 
aby jak zazwyczaj uczcić wspomnieniem tę, 
którą kochał, 

Późno w noe dopiero ukazała się w pobli- 
żu przystani mała łódka i płynęła spokojnie 
ku brzegom, srebrną Ścieżyną, która jej księ- 
życ wskazywał. 

Na przodzie łódki Magda pierała miłośnie 
swą głowę na ramieniu Jana. 

A gdy przepływali koło miejsca. w którem 
niegdyś utonęła Marja, zajęczały fale z skar- 
gą tumioną i podniosy się gniewnie, jak gdy- 
by łódkę pochłonąć chciały, ale wnet opa- 
dły łzami. 


` pPrzysłowiowo wrogiego Huropie półksię- 


wtedy Hussein, który objął rządy 


"1824 Francuzi wysłali flotylle do Algera, 


Jak zdobyło 


Kraków, w kwietniu. 

Dzisiejsza  preponderencja Anglji i 
Francji w zakresie kolonij datuje się z po- 
czątkiem XIX w. kiedy to państwa euro- 
pejskie poczęły dochodzić do przekonania, 
ze.swój przemysł i handel muszą oprzeć na 
wielkich rezerwoarach surowców, chociaż 
Już poprzednio, począwszy od XVI w. t.j. 
głównie od chwili upadku potęgi koloanjal- 
nej Hiszpanji oba państwa coraz silniej o- 
bejmowały rolę jej i krok i za krokiem 
rozszerzały sferę swoieh interesów. Jak 
wiadomo założyli Anglicy „kompanię in- 
dyjską*, która wywarła wpływ ekonomi- 
czny na o0ibrzymich połaciach dalekiego 
Wschodu, Francja natomiast już w XVI. 
w. utrzymywała żywe stosunki z państwa* 
mi afrykańskiemi, a przedewszystkiem % 
Marokkiem, Algerem i Tunisem. 

Zanim w tych krajach wylądowały 
uzbrojone wojska, poprzedzili Ich liczni 
kupcy i liczne faktorje, 


czyli kantory kupieckie prowadzące rozle- 
głe interesy. Był nawet okres przyjaźni 


Żyea z Francją, a mianowicie wtedy, kiedy 
Franciszek I król francuski prowadził 
wojnę na śmierć i życie z Karolem V eesa- 
rzem niemieckim i starał się zorganizować 
przeciwko niemu Port Otbomańską, 

Później, gdy stosunki znów inaczej się 
ułożyły, poczęli Francuzi 

coraz bardziej naciskać na rozbójnicze 

państwa północnej Afryki. 


Zwłaszcza w latach. 1668—1694 floty fran- 
cuskie nieraz poskramiały piratów mnr- 
skich, zmuszając zwłaszcza Alger do za- 
warcia licznych umów i zaprzestania, 
przynajmniej częściowego, ciąxzłych napa- 
Ści. Mimo to jednak wymuszał Alger, za- 
równo na Francji, jak też na innych pań- 
stwach Europy opłacanie okupu, 
a w dalszym ciągu pirackie okręty 
algerskie uwijały się po morzu 
Śródzlemnem, 


napadając na flotę europejską i łowiąc 
a E W których następnie trzeba by- 
ło wykupywać. Wypadek taki zdarzył się 
również pewnemu oficerowi napoleońskie- 
mu, który towarzyszył cesarzowi na wyspę 
Elbę, gdy zabrano mu jego synka, który 
następnie uciekł z niewoli do Francuzów. 
i pod nazwiskiem generała Jussufa ode- 
grał dużą rolę w dalszych walkach. Co 
chwilę państwa europejskie zmuszone by- 
ly czynić wyprawy wojenne na Algier, ce- 
lem poskromienia handlu niewolnikami, 
Tak zbombardował Alger a l- 
roku 1816; a 


ski lord Exmouth w w roku 


w niewoli 


celem uwolnienia  jęczących 
chrześcijan. 


Wobe: tego, że Francja jako najbliższy: 


sąsiad Algeru coraz bardziej występowa- 
la w obronie interesów inn państw 


| przejęła na sleblo rolę opiekuna 
również floty papieskiej, 


ostatecma walka między Algerem a Euros 

pa rozegrała się na odcinku francuskim. 
Stosunki obu państw były niezwykle na- 

prężone, Jednym % powodów była sprawa 


dwóch bogatych kupców żydowskich. 
handluJacych zbożem, 


którzy dostarczyli Francji wielkie ilości 
towaru, otrzymując dotychczas tylko a 
conta, Kupcy ci, Bacri i Busnach, zwracali 
się wielokrotnie de francuskiego skarbu, 
prosząc o zapłacenie 24 miljonów franków, 
otrzymali jednak tylko sledem. Wobec te- 


go, że dey Algeru był sam wierzycielem | 


spółki kupieckiej Bacri—Busnach, iryto- 
wał się, że jego Heran nie otrzymują nar 
leżnych sobie pieniędzy i nie mogą zapla- 
mu malsżyńtości. Al był 

w roku 


1818. Był to człowiek prosty, dziki, który 
w dodatku cierpiał na rodzaj manji prze- 
Śladowczej, a mianowicie był przekonany, 
że powodem  niewypłacemia przez skarb 
fnanenski należności spółce handlowej jest 
interwencja francuskiego: konsula Pilotra 
Deval, Napisał on ostrą notę do ministra 
Spraw zagranicznych Francji i czekał wta- 
Śnię na odpowiedź. W czasie świąt Balchi- 
ram zgłosił sią do Deya konsul francuski, 

Y mu złożyć życzenia. Dey zapytał go czy 
Przynosi odpowiedź od swego u. Na 
odpowiedź tiegatywną zareagował ostry- 
mi wyzwiskami pod adresem u fran- 
ouskiego a gdy konsul nie muszał się g 


miejge 
* uderzył go wachlarzem, 
którym opędzał się od much, 
a zdobnym w pióra pawle. 


To słynne uderzenie wachlarzem mialo 
miejsce dnia 27 marca 1827, tworząc dla 
Francji „casus bełli* wobec Algeru. Dnia 
11 czerwca tegoż roku eskadra floty fran- 
cuskiej pod dowóztwem kapitana Collet 
zjawiła się przed portem algerskim, żąda- 
jąc zadośćuczynienia, a wobec odmowy 
Husseina przystąpiła do blokady, 4-go paź- 
dziernika tegoż roku zaatakowało 11 okrę- 
tów, algerskich marynarkę francuską, a 
po dwóch godzinach walki musiało się co- 
fuąć. Niestety, zamiast atakować A 
Francuzi postanowili kontynuować bloka- 


|rzem Sródzierunem. Owczesny minister 


„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 95. 


Środa. 24 kwietnia 1940. 


de. W ten sposób. przeciągała si. całą s 
wa, nie dając żadnych Rine 7 
Pomimo silnego sprzeciwu opozycji w 
parlamencie francuskim i krytyki prasy, 
król Karol X, biorąc całą odpowie. 
dzielność za wyprawę, Fostanuwił 
wypowiedzieć wojnę Ałgerowi 


wy dla calego chrześcijaństwa. 
Dnia 25 maja flota francuska wypiy- 
nęła na morze: obejmowała ona 666 fe- 
dnostek, z których 7 było parowców — 
wioząc trzy dywizje pod dowództwem 
barona Berthezene, hr. Loverdo i 
ks. des Cars, 


14 czerwca wylądowały wojska frańcuskie 
w Sidi-Ferruch. Pierwsza bitwa, jaką sto- 
czono z wojskiem algerskiem, obejmują: 
cym 60.000 ludzi, odbyła się pod Staueli 
18 czerwca. Bitwa ta dała Francuzom peł- 
ne zwycięstwo, pozwalając posunąć się dar 
lej pod Aiger. Oblężenie fortu Sułtan — 
Kallasi na południe miasta Algeru trwa- 
ło 5 dni. Sześć potężnych bateryj poczęło 
4 lipca o godzinie 3.45 rano  ostrzeliwać 
fort, a o godzinie 10-tej zamilkło 58 armat 
nieprzyjacielskich. Dowódca fortu widząc, 
że nie da się go utrzymać, ewakuował g0 
z ludzi, pozostawiając tylko rannych i tru- 
DY oraz murzyna, któremu nakazał wysa- 
dzenie fortu w powietrze na wypadek gdy- 
by weszli Francuzi. Murzyn przerażony 
sytuacją wysadził fort jeszcze przed wkro- 
czeniem Francuzów, oszczędzając im. przy- 
krej niespodzianki. Wkońcu doszło do per- 
trakcyj między deyem Algeru, ię rj 
których ułożono 5 punktów kapitulacji. 


OPAT AEI TI Y N SIBON 


i skończyć z tem „gniazdem piratów“ raz 
na zawsze. Podobnie jak w sprawach cen- 
zury prasowej, tak też i w tym wypadku 
nw w ati na aean, chociaż miał 
wielu przeciwników. Był to więc akt dyk- 
tatury królewskiej, jak się okazalo, > 
zwykle szczęśliwy. 


6 lutego 1828 podpisuje Karol X 
rozkaz mobilizacji. 


W przededniu ekspedycji poczęła wielkie 
trudności robić Anglja, nie chcące dopuścić 
dv zdobycia tak ważnej placówki nad mo- 


spraw zagranicznych lord Aberdeen uwał- 
townie sprzeciwiał się wyprawie, żądając 
na wszelki wypadek udziału w niej Angljt, 
natomiast premjer książę Wellington był 
zdania, że Alger jest nie do zdobycia, to 
też nie przeszkadzał Francji. 

Chcąc zainteresować swą wyprawą całą 
Europę, zwrócił się Karol X do wszystkich 
dworów europejskich cyrkularzem z dnia 


Alger — Panorama miasta z 
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12 marca, przedstawiając ważność wypra- 


Przed hotelem „Algerja“, 


Postamowiomo, że wszystkie forty alger- 
skie zostaną oddane w ręce wojska fran- 
cuskiego, że dey zachowuje swój majątek, 
pozostając pod opieką Francuzów, że ze- 
zwala się na wolne wykonywanie praktyk 
religijnych Mahometan. 

Dnia 5 lipca 1530 odbył general Bourmont 

wjazd na czele wojska do Algeru, 

a chorągiew z burbońskiemi liljami zosta- 
ła wciągnięta na maszt w pałacu deya. Dey, 
Ajgeru siadłszy na okret „Joamna d'Arc", 
wyjechał do Neapolu, zabierając ze sobą 
swoje 4 żony, swoją córkę i swoją fawotry- 
tę Amine, jak też świtę złożoną ze stu usób. 

Znaleziono w piwnicach pałacu deya 48 
miijonów franków w złocie, a pozutem 
wiele bogactw, których trudno obliczyć, 
Wkrótce po zdobyciu Algeru otrzymał 
generał Bourmont przez specjalnego ku- 
rjera wysłanego z Paryża nominację na 
Marszałka Francji i w pudle z niebieskiej 
skóry buławę marszałkowską. 

W tymże czasie 

wybuchła we Francji po podpisaniu 

przez Karola X ustaw prasowych 
rewolucja lipcowa, 

o której dowiedziano się w Algerze dopie- 
ro 11 sierpnia. Generał Bourmont wierny. 
swojemu królowi uważał za stosowne zło- 
żyć dowództwo i wsladłszy na okręt au- 
strjacki, udał się do Europy. Dalsze losy 
Algeru( przyszła kolonizacja i założenie 
nowych miast, należała już do następnego 
króla Ludwika Filipa. 

W ten sposób niezwykle niepopularny 
Karol X zdobył ważną placówke koloujal- 
Da, ruzpoczynając erę dalszych zdobyczy 
w Afryce i w Azji. X. Ł. 


| ER "ij 
WESOŁY KĄCIK. 


GRZESZNIK. 

Maksyma Gorkija po śmierci jego ojca 
wychowywał dziadek, w duchu wysoce re- 
ligijnym. Pewnego dnia odezwał się dzia- 
dek do wnuka: 

— Aleksy, obawiam się, że my w niebie 
nie spotkamy sią razem. 

Młody Gorkij popatrzył ze współczuciem 
na dziadka i zapytał: 

— Czy tak ciężko nagrzeszyłeś dziadku? 

MAŁŻEŃSTWO Z MIŁOŚCI 
I ROZSĄDKU, 


Pewien młody książę włoski rzekł raz 
do d'Aununzia: 

— Znam pewną bogatą niewiastę, której 
woale nie kocham: czy powinienem się z 
nią ożenić? 

D'Annunzio odparł: "WAL 

— Ożeń się pan z nią z rozsądku i miło- 


— Jakże to możliwe? — zapytał ździwio- 
my książe. i ; 

— Bardzo proste — potwierdził d' Annun- 
zio — miewiastę niech pan poślubi z roz- 
gądku, a pieniądze z miłości. 

WYROZUMIAŁY. 

Żebrak puka do drzwi i przedstawia się 
jako podróżny, który potrzebuje jakiejś 
starej odzieży. Gospodyni mówi: 

— Niestety, nia mam nie, prócz starych 
spodni, które trzebaby pozeszywać i poce: 
rować. 3 
— Nic nie szkodzi, proszę pani, ja zaczę- 
kam. 

CIERPLIWY. 


Dozorca więzienny do więźnia skazame- 


go na Śmierć: ; } 
— Co chciałby pan mieć na ostatnią ko- 
lację? : $ 
— Przepiórki nadziewane winogronami, 
— To będzie trudno — bo przecież wino- 
gron ani przepiórek jeszcze niema. 
— To nic, panie dozoreo — ja poczekam 


do jesieni. 
NADKROWA. 

„Mieszczuch: — Dlaczego ta krowa jest tak 
przeraźliwie chuda, kiedy inne, które się z nią 
pasą na tej samej łące są takie pulchne? © 

Pastuch: — A bo bestyja żre samom tylko 
śtyrolistnom konicyte, 


życie w Danii płynie 
Bormałnie. 


Naoczne dan neutralnego dzienni- 


(=) Belgrad, 24 kwietnia. Kopeuhaski 
przedstawiciel zagrzebskiego dziennika 
„Jutarnji List“ przesyła bardzo obszerną 
korespondencję o nowej sytuacji w Danii. 
Stwierdza on, że Jakikolwiek opór Daniji 
przeciwko wojskom niemieckim byłby 
nońsensem. Każdy inny rząd duński mu- 
siałby w tej samej sytuacji powziąć taką 
samą decyzję. Fałszywym byłby sąd, 
Że Danja znajduje się obecnie pod pánu- 
waniem niemieckiem. Niemcy i Damja za- 
warły porozumienie, które oble strony 
wypsłniają lojalnie i dobrowolnie. Danja 
ma w dalszym ciągu pełną możliwość sa- 
modzielnego i swobodnego życia. Porzad- 
ku przestrzega w całym kraju policja duń- 
ska. Prasa i radjo musiały wprawdzie 
„swoje metody przystosować do nowych 
warunków, jednak Niemcy zupełnie się de 
tych spraw nie mieszają. 

Wskutek tego duńska opinja publiczna 
uspokoiła się, a równocześnie ułatwiona 
jej zorjentowamie się w nowej sytuacji. 
Całe życie rozwija się normalnie, Ludność 
wykazuje zdrowy optymizm i patrzy z peł- 
nem zaufaniem, w przyszłosć. 

„W dalszym ciagu jugosłowiański dzien- 
nikarz podkreśla przedewszystkiem dosko- 


naie porozumienie pomiędzy wojskami 


niemieckiemi i duńską ludnością. Niemlec- 
cy żołnierze płacą w sk'epach epecjalną 
walutą, za którą kupcy otrzymują w ban- 
kach równowartość po kursie 2 Korony za 
jedną markę. Pozatem wojska niemieckię 
zaopatrują się z własnych zapasów. Środki 
żywności nadsyłane są codzieusie i regu- 
larnie z Niemiec. Pomiędzy wojskami dun- 
skiemi i niemieckiemi obowiązuje wzaje- 
mne  pozdrawianie się. Sprawozdauie 
stwierdza wkońcu, że ludność duńska w 
pami zaaprobowała postępowanie swego 
rządu. 


Niemieccy lotnicy nad wschodniem 
wybrzeżem Anglji. 


=) Amsterdam, 24 kwietniał W poniedzia” 
tek wieczorem — jak donoszą ze źródeł an- 
* gielskich zauważono nad południowo- 
wschodniem wybrzeżem Anglji szereg samo- 
lotów nieprzyjacielskich. Również doniesio- 
no o przelocie samolotów nieprzyjacielskich 
nad wschodniem wybrzeżem Auglji. 


Niemiecko-szwedzkie rokowania 
gospodarcze. 


(=) Sztokholm, 24 kwietnia. Celem omó- 
wienia bieżących zagadnień, wynikających ze 
stosunków gospodarczych niemiecko-szwedz- 
kich zebrali sie w dnin 23 kwietnia w Sztok- 
holmie członkowie niemiecko-szwedzkiej ko- 
misji rządowej. 


Wykrycie żydowskiego arsenału broni 
w Jerozolimie. 


(=) Aleksandretta, 24 kwietnia. W Jero- 
zolimie wykryto wielki arsenał broni, 
który żydzi ukryli pod ziemią. W. arse- 
male tym znajdowały się bomby, karabiny 
i amunicja, (p) 


Norweski parowiec zatonął. 


(=) Amsterdam, 24 kwietnia. Według 
doniesienia Reutera z Londynu, norweski 
parowiec „Bravore* pojemności 1458 ton 
zatonął na skutek eksplozji koło południo- 
wyu-wschodniego wybrzeża Anglji. 

20 ludzi z załogi, liczącej 24 osób straciło 
przy tem życie. (p) 


Jazda do Anglji równa się śmierci! 


(=) Amsterdam, 24 kwietnia. Według 
komunikatu londyńskich 
bezpieczeniowych ponownie podwyższono 
zmacznie taryfę i premje ubezpieczeniowe 
od wypadków spowodowanych wojną na 
okręty. (p) 


Surowe ograniczenia dla dzienników 
angielskich, 


Anglelski przemysł paplorniczy dotkliwie 
ucierpiał na skutek wojny w Norwegii. 


(=) Amsterdam, 24 kwietnia. Wzrastają- 
cy brak celulozy i papieru w Angliji, spo- 
wodowany okupowaniem Norwegii przez 
Niemcy, zmusił dzienniki anglelekie do no- 
wych oszczędności. 

Po zmniejszeniu objętości dzienników 
do możliwie najmniejszych rozmiarów, w 
poniedziałek dzienniki londyńskie zawia- 
domiły swoich czytelników, że w przysz- 
łości nie będą mogły dostarczać publiczno- 
ści Gism w wielkich ilościach, które w ra- 
zle niesprzedania przyjmowano z powwo- 
tem. Wskutek tego dzienniki proszą swych 
czytelników. aby zaprenumerowali pisma 
ma stałe, (p) 


Bezskuteczny angielski atak bombowy 
na Stavanger. 


(=) Berlin, 24 kwietnia, Jak obecnie po- 
dano do wiadomości, w dniu 22 kwietnia 
wykonali Anglicy bezskuteczny atak bombo- 
wy na lotnisko w Stavanger. Dwa samoloty 
angielskie zostały zestrzelonę. 


towarzystw u- | 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 95. Środa, 24 kwietnia 1940. 


(==) Rzym, 24 kwietnia. 
zbrolć się“ —- tak brzmią olbrzymie 
ły rzymskich dzienników, które stawiają 
hasło rzucone przez Musselinisgo da na- 
rodu włoskiego na czele opisów demon- 
stracyj I uroczystości, jakiemi faszystow- 
skie Włachy chchodziły z okazii 2693 ro- 
cznicy załażenia Rzymu swoje święto pra- 
cy i rasy. P 

W związku z tem „Tevere“ podkreśla, 
że w historji narodów zawsze przychodzi 
taki moment, kiedy stają one przed pro- 
: „Kroczyć naprzód, czy pozostać 


„Pracować 


Przed taką decyzją stoi dziś naród wło- 
ski. Jego siły i potęga potężnie wzrosły, 
ale jego teren życiowy pozostał taki sam. 
Zamknięte na morzu, do którego dostępy 
są w rękach obcego mocarstwa, Włochy 
nie mogą należycie się rozwinać w takim 
stopniu, jakiby odpowiadał ich wzmożo- 
nej sile, a także nie mają zabezpieczonego 
dowożu, koniecznego dla utrzymania się 
przy życiu. Jasnem jest, że taki stan nie 
mioże trwać zawsze | że dzień rozstrzyga- 
Jącej zmiany dla narodu włoskiego jest 
Już bliski. , 

Prasa poniedziałkowa podkreśla dalej 
zwycięski bilans działalności niemieckie- 
go lotnictwa, unieriożliwiającego skutecz- 
nie rozpaczliwe próby lądowania wojsk 


Rzymska prasa pod znakiem hasła 
Mussoliniego. 
z: | 


brytyjskich i które jak stwierdza „Popolo 
di Roma“ w tytule, zupełnie sparaliżowało 
strategiczne plany mocarstw zachodnich. 

dnośnie do sytuacji w Norwegji wy- 
mieniony dziennik podkreśla niepowstrzy- 
many pochód naprzód wojsk niemieckich 
i druknje sprawozdanie swojego korespon- 
denta w Oslo, który m. in. oświadcza, że 
zachowanie się króla spowodowane rada- 
mi filogermańskiej kliki doradeów jest o- 
twarcie potępiane przez Norwegów. ; 

Słyszy się na kążdym kroku głosy, że 
Nygardsvoid i członkowie norweskiego 
gabinetu nie tylko reprezentują Norwegię, 
ale i Anglję. Naczelny redaktor jednego 
z wielkich dzienników w Oslo, wyrażają- 
cego opinję przynajmniej trzech czwar- 
tych narodu norweskiego, oświadczył mu 
dosłownie: „Ci panowie nie zadowolili się 
jeszcze tem, że postawili Norwegję w Sze- 
regu ofiar Wielkiej Brytanji, ale nadto 
chcą przelewać krew norweską dla spra- 
wy, Albionu. To boli nas dzisiaj najwię- 
cej”. 

Korespondent dziennika dodaje, że woj- 
ska niemieckie używają dotychczas meto- 
dy perswazji zamiast siły i że także nie- 
mieccy lotnicy rzncają na rozbite oddzia- 
ły norweskie nie bomby tylko ulotki, wzy- 
wające żołnierzy norweskich do składania 
broni. (p). 


Bezpieczeństwo i Wolność na morzu 
Śródziemnem. 


Opinja „Giazetta del Popoło*'. 
(=) Medjolam, 24 kwietnia. — „Gazetta | francuskiej o niekszpiecznem położeniu 


del Popcie" poświęca artykuł wstępny sy- 
tuacji na morzu Śródziemnem. Podczae 
kiedy jeszcze szałeją walki we fjordach 
Norwegji — pisze największy dziennik tu- 
ryńeki — Angilja, a jeszcze bardziej Fran- 
cja zwracają swoje epojrzenia na morze 
Śródziomne a zwłaszcza na Włochy. | 

Wybitne osobistości polityczne Franeji 
zwracają się przeciwko Włochom od hwi- 
li, kiedy spostrzągły sie, że Włochy naie 
dadzą się użyć jako narzędzie do gry o he- 
gemonję Anglików. r. 1935 zmobilizo- 
wano tradycje Anglji i Francji, aby przy 
pomocy wstrząsów i środków ncisku a vā- 
wet, w razie konieczności, i przy użyciu 
przemocy, zmusić Włochy do stosowania 
się do życzeń Anglji. Na k sporu 
Włochów przewidywano zaciśnięcie Wło: 
chów obreczą blokady i zadławićnie ich w 
ich wiasnem morzu. x 

Próba zadławienia nie udała się, ale sto- 
sunki pozostały niezmienione. Zbyt często 


Włoch nad morzem Śródziemnem I o wraż- 
liwości ich wybrzeży. o łatwości zablako- 
wania Włoch, aby odciąć im połączenię z 
resztą imperjum. Powinno się zatem do- 
stosować do żyezeń Anglji, albo zgodzić 
się na zadławienie, To jest właśnie dyle- 
mat, który Anglja i Francja czują się npo- 
ważnione przedstawić Włochom do zade- 
cydowania. 

Obecnie Wlochy są w prawie zadać py- 
tanie każdemu Francuzowi i każdemu AR- 
glikowi, czy Włochy, jako wielki i woiny 
naród, mogą znieść tego rodzaju dylemat, 
czy Włochy mogą pogodzić się z takim sta- 
nem rzeczy, z Którego taki dylemat wy» 
pływa? Nie chodzi weale o to, aby zapy- 
tać czy Włochy w rejonie morza Sródzi'em- 
nego mają zająć stanowisko przodujące 
czy rówiicuprawnione. Włochy domagają 
się, co jest prawem każdego narodu, bez 
pieczeństwa i wolności i nie życzą sobie na 
swem morzu, na morzu Rzymu, Wenecji 


mówi się obecnie w praele brytyjskiej lii Genui żadnego innego „władcy mórz“. 


Ani groźby ani też „przyjacielskie“ namowy 
nie wywierają wrażenia na Włochy. 


(=) Medjołan, 24 kwietnia. „Regime Fas- 
cista“ kieruje pod ańresem Anglików ere» 
reg zanytań | Konkluzyj, które swoją 
otwartością i szczerem przedstawieniem 


radości nad krzegami Tamizy I Sekwany. 

Dzienniki brytyjskie, pisze dziennik kre- 
moneński — skarżą się na ton prasy wło- 
skiej, która pozwala sobie nie dawać wia- 
ry bezmyślnościom i zaprzeczeniom admi- 
ralicji brytyjskiej. Jest całkiem natural- 
nem, że Włochy spoglądają z sympatją na 
Niemcy — ewego sprzymierzeńca — i 
szczycą się ich sukcesami wojskowemi i 
politycznemi. 


| 
| 


faktów nie mogą wzbudzić zadowolenia l| żały dotychczas w 


kę i doznała dotkliwych strat od lotnictwa 

niemieckiegot Admiralicja brytyjska te- 

mu przeczy, ale cały świat o iem wie. Fak- 

tem jest, że Niemoc a nie Anglja zwycię- 
orwegji. 

Musimy być wdzięczni Anglikom, że przy” 
pomnieli teraz Włochom, iż są więźniami 
morza Śródziemnego. Wynika z tego, że 
nie jest możliwem żyć dalej pod naciskiem 
gróźb i represyj Wielkiej Brytanji. An- 
gielskie przechwałki zostały roztrąbione 
w świat naprawdę w najbardziej nieodpo- 
wednim czasie, kiedy cały świat już zau- 
ważył, iż potęga na morzu stanowi atut 
bardzo wątpliwej wartości wobec sił po- 


Od początku wojny wywołanej przez An- | wietrznych. 


glję, Niemoy kroczą od sukcesu do sukce- 
su. Czyż można zaprzeczyć, że osławiona 
blokada, posiadająca zbyt wiele luk i 
dziur jest podobna do kosza zanurzonego 
w wodę? 

Jest prawdą 
niemieckiej akcji obronnej do 25 marca 
straciła już 10-tą część całego zdolnego 
do użytku tonażu etatków handlowych? 


Angielski poseł Shinwell udowodnił to w| mo 


Izbie Gmin. 


O „przyjacielskim sżosunku* Anglji wo- 
bec Włoch lepiej nie mówić, ponieważ 
wszyscy Jjęszcze mają świeżo w pamięci 
dzieje włoskiego przedsięwzięcia w Abisy. 
njl, w czasie którego nie wiedziano nad 


Gzy nie, że Anglja, skutkiem | czem więcej się litować, czy nad dwulico- 


„wością, czy nad obłudą Anglji wobec 
Włoch. Również wojna hiszpańska zakoń- 
czyła się dopiero niedawno, a jak wiado- 
Anglja, wraz z uległą sobie Francją, 
zajęła w niej jasno i otwarcie stanowisko 


Jest prawdą czy nie, że usiłowania mo-| przeciwko faszyzmowi. 


carstw machodnich skłonienia państw neu- 
tralnych do przystąpienia do wojny w ich 
służbie rozbiły się, i że flota angielska po- 
niosła na morzu erone ciężką poraż- 


Niech w Londynie przyjmą do wiadomo- 
ści, że ani groźby ani namowy 0 rzekomej 
„tradycyjnej przyjaźni* nie wywierają na 
Włochy żadnego wrażenia. 


Lotnicy niemieccy spisują się świetnie. 


Nowy zwycięski atak na brytyjskie statki wojenne i transportowe. 
Niemieckie bomby lotnicze sieją zniszczenie. 


(=) Berlin, 24 kwietnia. Jak już doniósł 
komunikat naczelnej komendy armji nie- 
mieckiej, niemieckie eskadry s. 
zaatakowały ponownie skutecznie brytyj- 
skie okręty wojenne | transportowe. á 

Zatopiony w czasie tej akcji krążownik, 
który w momencie ataku znajdował z 
u wyjścia 'ów arodkow: 
częśki norweskiego wybrzeża zachodnie- 


samołotów . 


| 


go został zniszczony dwoma trafieniami 


zji krążownik zatonął. Częśś załogi mlała 
znaleźć śmierć w ch. 

Nadto jeden Kkontriorpedowiec został 
(rafiony bombą w przednią część pokładu, 
co spowoduwałc 'hmury dymu, WZńoszĄ- 
re się przez dług czas ze statku. Wskutek 
działania bomby średniego kalibrn. zdol- 
ność bojowa tegr kontrtarpedowca została 
w każdym razie znacznie zmniejszona. 

Zatopienie parowca, transportującego 


transportowiec atakujące go samoloty 
niemieckie odeprzeć ogniem z dział prze 
ciwlotniczych. Bezbłędnie, jak na placu 
ćwiczeń. zrzucali lotnicy niemieccy swoje 
bomby na cel. Transportewiec położył się 
na lewy bok i wkrótce zatonął. Dalszy 
transportowiec pojemności około 5000 ton 
został zniszczony przez wywołanie na 
nim pożaru. Także i tu lotnicy niemieccy 
wykonali całą pracę. 


Najdrażliwszy punki! 


(=) Amsterdam, 24 kwietnia. Na posie- 
dzeniu izby handlowej w Bradford prezes 
tejże omówił sytuację tych firm brytyj- 
skich, które utrzymywały szerokie stosun- 
ki handlowe z krajami skandynawskiemi 
i bałtyckiemi zad wkroczeniem niemiec- 
kich wojsk do Danji i Norwegii. 

. in. oświadczył on, że obecnie komu- 

nikacja okrętowa pomiędzy Anglją a kra- 
jami skandynąwskiemi i batłyckiemi jest 
zupełnie przerwana. Z drugiej strony je- 
dnak różne brytyjskie firmy wywozowe 
posiadają w tych krajach północnych bar- 
dzo znaczne majątki. Mówca wyraził na- 
dzieję. że rząd angielski uczyni coś dia 
tych angielskich przedsiębiorstw. Wkro- 
czenie Niemców do Danji i Norwegji spo- 
wodowało, że dalsza część hrytyjskiego 
kapitału eksportowego wpadła w ręce nie- 
przyjaciela i to w czasie, kiedy Anglja 
potrzebuje wszystkich swoich kapitałów 
zagranicznych. 
, Również dalszy mówca na posiedzeniu 
izby handlowej wskazał na to, że strata 
anglelskich kapitałów na terenach zaję- 
tych przez Niemców jest dla Wielkiej 
Brytanfi dotkliwym closem. (p). 


Dwa dalsze parowce bryt. zatopione 
homhami lotników niemieckich. 


(=) Berliin, 24 kwietnia. W czasie ata- 
ków niemieckich samolotów bojowych w 
dniu 22 kwietnia zostały zatopione dwa 
dalsze brytyjskie parowce handłowó cel- 
nemi trafieniami bomb. Parowce miały, 
pojemności od 4 do 6 tysięcy ton. 

Białecki 


Wykrycie olbrzymiege oszustwa 
podatkowego w Chicago, 


Chicago, 24 kwietnia. W największym pro- 
eesie podatkowym amerykańskiej historji 
kryminalnej, który toczy się obecnie w Chi- 
eago, przyznał się żydowski wydawca dzien- 
| ników Moses Annenberg z Filadelfji, że Jest 
winnym za niezapłaeenie podatków związke- 
wyeh za rok 1936, które to podatki sięgają 
kwoty 1.200.000 dolarów. 

Natomiast prokurator twierdzi, że Annen- 
peng w. okresie od r. 1932 do 1936 oszukał 
Skńrh państwa na kwotę 3,200.000 dolarów, 

co razem z 50 proc. katy i 6 proc. za zwłokę 
tworzy kwotę pięć i pół miljona dolarów. — 
Wspólnik Annenberga Hagner, alias Samuel 
Goldfarb i jedenaście dalszych osób oskar- 
żonych jest o współudział w tem oszustwie. 


Katastrofalna eksplozja pod Lille. 


(=) Bruksela, 24 kwietnia, W ub, *' 'torek 
wydarzył się na szosie opodał miejscowości 
St. Leger pod Lyonem poważny wypadek 
wybuchu, skntkiem czego w promieniu oko- 
ło kilometra zniesione zostały dachy z wieln 
domów. 

„Wiele domów, w tej liczbie wielki maga- 
zyn, oddalony o ok. 200 metrów od miejsca 
katastrofy, uległo zniszczeniu lub zburzeniu. 
Jedna osoba, która w chwili wypadku znaj- 
dowała się na szosie, została rozszarpana, zaś 
jedna kobieta i pewien robotnik rolny od- 
nieśli poważne obrażenia, 


Śmiertelna katastrofa kpt. lotnictwa 
Henke, 

(=) Boriln, 24 kwietnia. W poniedziałek: 
prze jpohie!o , Fiad, nłiare a- 
strofy lotniczej w czasie lotu próbnego 
znany niemiecki lotnik kpt.-pilot dypl. 

> Alfred Henke. 
TEE E Z) 

MYŚLI I AFORYZMY XVIIL. W. 
Szerokie wrota do dworu bywają, 
Nazad się z dworu wąskiemi stawają. 


ubra 


$o å k k 


Zachowaszli się, jako cnota radzi, 
Gdziekolwiek będziesz, nic ci nie zawadzi, 


E. C 


Szlachetne serce nie dba na złych mowy, 
Mąż stałe trwały znieść wszystko gotowy, 


 * * 


Złe niedobrych ludzi mowy, 
Nie frasują dobrym głowy. 
LJ * 


Na co któ lekko robi, tem hojniej szafuje; 
Gdy swoje szastać przyjdzie, wieręć się 
miarkuje. 
LJ %* 
Ktokolwiek nie chce sam w winę popadać, 
Sam też ostrożnie ma językiem władać, 


3% * * 
Nie pospolity dar od Boga mierność: 
Wykorzeniajże żądz złych niepomierność. 
* k * 


bomb. Cała tylna część statku została do- wojsko nasiąpiło u wylotu zachodniego Jak stępowane sukno bywa na nadragi, 


ełownie oderwana. Po olbrzymiej eksplo- 


jednego z fiordów. Daremnie siarai się 


Tak zrazu huczą, potem kurczą się posagi. 


> 


Generał Hertzog 
i generał Smuts. 


Wiadomo, że po zdobyciu republiki bo- 
erskiej przez Anglików utworzono tam 

wiązek  Południowo-Afrykański, posia- 
dajucy własny parlament. Ostatnio dwżo 
mówiono na temat antagonizmów między 
Jen, Hertzogiem a gen. Smuts, dwiema 
Najbardziej wpływowemi osobistościami 
o kraju. 

, Na ten temat trzeba przypomnieć, że — 
dak doniosły angielskie pisma — doszło 

O nieporozumień w armji południowo- 
afrykańskiej w sprawie złożenia przysię- 
9i, która obowiazuje ich do melnienia 
służby wojskowej również poza _ granica- 
mi Unji Południowo-Afrykańskiej, Zaj- 
ścia te są jednym z wskaźników zaostrza- 
dącej się między oboma generałami sy* 

acji. Gdy jedna partja pod generalem 
Smutsem coraz silniej daży do awiazania 

nji Południowo-Afrykańskiej z Wielką 
Brytanja, druga partja nacjonalistyczna 
2 przywódca swym gen. Hlerizogiem 
współpracuje 2 Wielką Brytanją tylko 
o tyle, o ile idzie to w parze z interesa- 
mi jej kraju. Pozatem partja ta jest ada- 
nin, że republikańska forma rzadów i u- 
niezależnienie od korony brytyjskiej od- 
powiada najbardziej tradycjom kraju i za- 
bezpieczenie przed wmięszaniem go do 
wojny. Wszystkie te zagadnienia odżyły, 
gdy nowy gabinet pod gen. Smutsem wy- 
powiedział Niemcom w dniu 5 września 
wojnę, a gen. Hertzog ustąpił. 
waj ct ludzie erizog i Smuts są 
wcieleniem  tendencyj i charakteru ich 
ojczyzny. Jest o tyle dziwne, że obaj część 
swojej karjery przeszli wspólnie. Obaj 
są Boerami czystej krwi t w czasie walki 
swej ojczyzny 2 Anglija należeli do przy- 
wódeów swego kraju. Smuis był w roku 
1901 dowódca powstańców boerskich. Gdy 
jednak Smuts pogodził się z nowym sta- 
nem rzeczy, to Hertzog pozostał nieubla- 
gany, mimo zawarcia pokoju z Vereeni- 
ging, prowadząc walkę polityczną z An- 
glikami, W roku 1914 stłumił Smuts bunt 
Boerów i przyczynił się w dużej mierze 
do zdobycia niemieckich kolonij w po- 
łudniowo-zachodniej Afryce, Podczas woj- 
ny światowej pozostawał Hertzog neu- 
tralnym. Gdy w roku 1919 zebrał się kon: 
gres w Wersalu, starał się Hertzog wy- 
walczyć krajowi Boerów samodzielność 
w ramach z roku 1899, nie otrzymał jed- 
nak u Lloyd George'a posłuchu. 

Smuts natomiast, będąc oficjalnym re- 
prezentaniem Unji Potudniowo-Afrykań- 
skiej, wprawdzie zaprotestował przeciwko 
traktatowi wersalskiemu, ale podpisał go 
jednak. ` p 

I tak w dalszym ciagu walczyli ci dwaj 
mężowie o prymał swojej ojczyzny, ubie- 
gając się o premjerostwo. Rezultatem by- 
ta, że Hertzog trzykrotnie zwyciężył gen. 
Smutsa, a w roku 1938 doszło częściowo 
do porozumienia między nimi i obaj ge- 
nerałowie boerscy przysiąpili do wspól- 
nej koalicji, Ta „zjednoczona partja“ go- 
stała po wybuchu bieżącej wojny znowu 
rozbita. Je przeforsował będąc u 
władzy u Anglików, że pozwolili używać 
Unji Południowo-Adfrykańskiej własnej 
flagi, oraz że uznali stary język burski 


|się na terenie Rosji sowieckiej, 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 95. Środa, 24 kwietnia 1940. 


„African“ obok angielskiego za język 

krajowy. Jan Smuts zaś stawał się coraz 

bardziej imperjalistąa angielskim. 
Rozgrywka dwóch boerskich generałów 


jest bardzo ciekawą dla stosunków polity- 


cznych Unji Afrykańskiej, ale jest też 
ciekawą ze względów czysto psychologi- 
cznych. 


Konfiskata urządzeń i przedmiotów 


gospodarki oleja 


Kraków, 24 kwietnia. Zwracając uwage 
na rozporządzenie Generalnego Quberua- 
tora z dnia 23 I. 1940 (Dz. rozp. GGP. I. 
str. 21 i nast.) oraz na wydane w dniu 20 
II. 1940 pierwsze postanowienie wykonaw- 
cze (Dz. rozp. GGP. II, str. 135 i nast.) 
wzywa się jeszcze raz firmy, które do- 
tychczas tego mie uczyniły, do niezwłocz- 
nego zgłoszenia w Głównym Urzędzie Cel- 
nym wszelkich urządzeń | przedmiotów, 
służących do sprzedaży oleju mineralne- 
go i wszelkiego rodzaju produktów z ołe- 
ju_minerałnego. 

Konfiskatą objęte są przedewszystkiem 
następujące urządzenia i przedmioty: 

1) składy dla przechowywania oleju mi- 
neralnego i produktów z oleju mineralne- 
go, stacje benzynowe i oleju, 


mi mineralnemi. 


2) urządzenia do przeładowania i odle- 
wadła, tory dobiegowe, 

3) wagony cysternowe i pojazdy do prze- 
wozu oleju mineralnego i produktów z o- 
leju mineralnego, 

4) beczki żelazne i z drzewa, konwie bla- 
szane i inne małe zbiorniki, służące do 
wysyłki lub przechowywania olejów mi- 
neralnych i produktów z olejów mineral- 
nych, 

5) biura i ich urządzenia. 

Równocześnie zwraca się uwagę na za» 
rządzenia karne w myśl $ 8 rozporządzenia 
z dnia 23 I. 1940, które stosowane będą bez- 
względnie, jeżeli najpóźniej do dnia 15 ma- 
ja zarządzone zgłoszenia nie zostaną usku- 
tecznione. 


EZ REAR 


Delegacja sowiecka przybyła | 
do Warszawy, 


(—) Warszawa, 24 kwietnia. Bezpośrednio 
po ukończeniu niemiecko-sowieckiej akcji 
repatrjacyjnej, której niezwykle szybkie wy- 
konanie było oparte na bliskiej i przyjaznej 
współpracy przedstawicieli obydwu państw, 
wzięto pod uwagę sprawę powrotu uchodź- 
ców-Polaków wzgl. Rosjan, którzy znałeźli 
względnie 
w Generalnem Gubernatorstwie, aby w cza- 
sie iuożliwie jak najszybszym umożliwić im 
powrót do miejsc zamieszkania. 

Sowiecka komisja główna, której przewo- 
dniczącym.-jest generał Jegnurow, przybyła 
już do Warszawy. 


Więzienie dla paskarzy. 


Częstochowa, 24 kwietnia. Sąd specjalny w 
Częstochowie wydał wyroki, skazujące w sie- 
dmiu wypadkach paskarzy, ponieważ ci 
sprzedawali przedmioty codziennego użytku 
z naruszeniem elementarnych zasad handlo- 
wych, ofiarowując do sprzedaży towary poza 
normalnym sposobem ich zbycia i po wygó- 
rowanej cenie. Kary opiewają na rok do pół- 
tora roku więzienia. Wyroki sądu były tem 
surowsze, że wzięto pod uwagę, iż przestęp= 
eze te elementy usiłowały eiągnąć korzyści z 
niedozwolonego handlu, pogarszając tem sa- 
mem położenie najbiedniejszych warstw lud- 
ności. 

Rzeźnik nazwiskiem Klaklig został skaza- 
ny za paskowanie żytem i solą. W innym wy- 
padku piekarz nazwiskiem Radoski z Czę- 
stuchowy usiłował przeszmuglować do miasta 
zabite poza oficjalną kontrolą cielę. Aczkol- 
wiek ustalono ceny maksymalne na mięso 
wieprzowe na 2.90 zł. za kg, pewien paskarz 
płacił wieśniakowi 6 zł. za kilogram. Pewna 
dziewczyna wiejska z Brzeźnicy żądała w 
nandlu paskarskim w Częstochowie 13 zł. ża 
kilogram masła, aczkolwiek cena maksymal- 
na została ustalona na 4 zł. Właścicielka skle- 
pu przyznała, że sprzedawała masło w sprze- 
daży ulieznej po 9 zł. za kilogram. 

Obecnie wszyscy ci paskarze będą mieli! 


sporo wolnego czasu do zastanawiania się 
nad tem, czy ich „metody“ handlowe są wła- 
ściwe czy nie. Dopomógł im w tem wyrok 
sądu, skazujący ich na bezwzględną karę wię- 
zienia. 


STAN WODY NA WIŚLE OBNIŻA SIĘ. — 
Ww Krakowie w dn. 24 bm. zanotowano po- 
ziom minuss 226, w Zawichoście plus 202, 


KWESTJA PAMIĘCI. 


Dziunia poszła na spacer z Witoldem — 
byli razem w ogrodzie; pod wieczór Dziu- 
nia wraca bardzo wesoła do domu. 

„— Cóżeś ty robiła tak długo? — 
ciotka. 

— Ach byłam popołudniu z pewnym mło- 
dym człowiekiem w ogrodzie. Z początku 
szliśmy bardzo skromnie pod rękę ale pó- 
źniej, gdyśiny skręcali w boczną aleję, on 
manie pocałował — a ja naturalnie zaru- 
mieniłam się bardzo i pewiedziałam, że to 
jest pierwszy pocałunek mężczyzny w mo- 
jem życiu... 

= Cóż on na to — naturalnie oświadczył 
się 

— Nie ciociu — bezczelnie się roześmiał. 
Ja mianowicie zapomniałam, że byłam już 
przed dwoma laty: raz z nim zaręczona.”: 


pyta 


DENTYSTA 


MIEGZYSŁAW BOHOSIEWICZ 


MAKÓW PODHALAŃSKI 
przyjmuje jak dotychczas. 


R = — — 
Żywi i leczy 
uznpełnia braki odżywiania u dzieci i dorosłych. 


Idealna odżywka dla chorych, wyczerpanych, ner- 
wowych. — Polecana przez sławy lekarskie 


BIOKLEINA 


Ządajcie wszędzie! 12025 
Przedstawieielstwo: Kraków, Rynek 33, I. p. — 
Telefon 124-61, u. 


18187 


ANTIMOL 
rosyjski juchtowy proszek 
przeciw MOLOM 


jedyny, niezawodny! 


Żądać wszędzie! 


TI8k 


E że 

Huta szkła „FENIKS“ S A. 

w Piotrkowie Tryb. 716k 
wznowiła produkcję 


Zamówienia przyjmuje przedstawiciel huty. 


BOLESŁAW RYLSKI 


Częstochowa, Sobieskiego 34. Tel. 12-55. 


Poważna Spółdzielnia Stolarska 


poszukuje w centrum Krakowa 


iokalu na wystawę mebli 


— Oferty: 


Pośrednictwo za wynagrodzeniem. 
138094 


Goniec Krakowski, Nr. 13094. 


BACZNOŚĆ! 
Pani, potiadają- 
cej mieszkanie i 
pożyczającej do 
handlu 2 tysiąco 
Zł., zabezpieczę 
dobze utrzymanie 
i 100 zł miesię- 
cznie. Zgłoszenia 
Goniec Krakow- 
ski, Kraków, „Nr 
13173“. 13173 


UWAGA! 
Posiadam 4 mor- 
gi pola w Krako- 
wie. Kto pożyczy 
4 tysiące złotych 

na zaprowadzenie 
nowoczesnego 0- 
| zrodnietwa. Wza. 
mian spółka. — 
Zgłoszenia: Go. 
niee Krakowski, 
Kraków, „NT. 
13174". 13174 


LEKARZ 
specjalista eho- 
rób skórnych ł 
wenerycznych 
przyjmuje od 2—3 
1 4—6, Rynek 
Głó 


RANY,CZERAKI 
róże, wszelkie ro- 
pienia — leczy 
tylko Kamphenol 
Matnli, Do naby- 
cia we WsSZzy8ľ= 
kich aptekach. 
576k 


PRZEWOZY 
towarów autami 
ciążarowemi — Ka- 
żdy tonaż: Za 
menhofa 5, mie- 
szkanie 5. 12944 


PIANINO 
wypożyczę lub ka- 
pię: Mikołajska 
6, I piętro (4). 

12930 


REUMATYZM, 
NERWOBÓLE, 
pustreai leczy 
jedynie Sapomen- 
thol Matuli, — 
niezbędny TÓW- 
nież przy Pie. 
Do naby wa 
wszystkich apte- 
kach. 575k 


DR. NADOLSKI 
iekarz - dentysta 
z Poznania ordy- 
nuje: Kraków = 
Sienna 2. 12787 


OFLAG VII B 
Nr, 177 — Jur 
dużo radości i z&- 
dowolenia w ży” 
ciu w dniu Imie. 
nin życzy Baśką. 

13143 


PATEFON 
waliżowy wypo- 
życzę lub kupię: 
Mikołajska 6, L. 
piętro (4)). 1298] 
PRZEWOZY 
towarów samocho 
dem ciężarowym 
we wszystkieb 
kierunkach, rów 
nież wyjazdy na 
tary. Zgłoszenia. 
Kraków. telefon 
123 65. 12089 


INŻYNIER 
(keiehsdeutscher! 
przedstawiciel 
Przemysiu Wiel 
kiej Rzeszy ułat- 
wia sakup pierw 
szorzędnych i ta. 
niech towarów, — 
woy 15, II p |yszelkich maszyu 

y 12185 | 0727 prowadze 

nie tychże do te 
renów Guberus 
torstwą, — inge. 
nieur-Bliro Kra. 
tau, Strasse der 
Polize: 21/2 Rui, 
1-55-50 11259 


DLA NERWOWU 
CHORYCH 
najlepsze leczenie 
i opieka w Sana. 
torjnm w Bato» 
wiecach pod Kra- 
kowem. Banato- 
ryjnie uregulo- 
wany tryb Życia 
pod stałą opieką 
lekarską. Ceny 
umiarkowane. 
Zgłoszenia: Kra- 
ków, Mikołajska 


ARTYSTYCZNA 
TKALNIA 


naprawia bez śla- 
du wszelką nszko- 
dzoną garderobę, 
Kraków, Grodz» 
ka 6, tel. 180-58. 

13088 


MIELNIK 
Stanistaw.* ppor. 
rez. KOP., poszu 
kiwany — koniec 
sierpnią widzia- 
ny Obsowiec. — 
O wiądomość pro» 
si Janina Mielni. 
kowa. Radymno 

12926 


CHOROBY 
weneryczne skór- 
ne, żylaki bezo- 
peracyjnie. wady 
kosmetyczne le- 
czy Dr Zbigniew 
Kukulski, obec- 
nie Kraków Sie- 
miradzkiego 3 — 
'obuk Domu aie 


JASNOWIDZ 
PSYCHOGRA- 
FOLOB 


Womoutk prze- 
powiada przy” 
szłość, OpTĄCOWU- 
je nieomylne ho- 
roskopy życio= 
we — przyjęcia 
codziennie: Kra- 
ków, ulica Stras 
szewskiego 25, — 
mi. 12, oficyna. 
12902 


AUTO 
ciężarowe na tu- 
ry do wynajęcia, 


wia. 450|2, Il p, lub tel. | Terlecki, Floriań- 
181000, 2 ska 55, tel. 180-25 
cHRomuJe |720 2 12597 


nikluje cześci ro 
werowe, wózki 
dziecinne ł napra 
wia — nl Kazi» 
mierza Wielk. 21 

12096 


WRZODY 
goleni uporczywe 
lecze własną me- 
toda pod gwaran 
cją Starowiślna 
4 m. 4. 12442 


DENTYSTA 
ŁOBODZIŃSKi 
z Wielkopolski 
przyjmuje Miko. 
lajska 5 12800 


PIOTR BERZINS. 


Błękitna noc 


nad kasynem gry. 
15) 


Gdy chłopak zniknął, Holman, uginając 
śię pod ciężarem Heresfurda, pobiegł scho- 
dami. Zadanie było niezwykle trudne do 
wykonania, ale życie ich obydwojga_ za 
alo od tego, czy uda się je spełnić. Poko- 
nanje pierwszego pietra poszło mu stosun- 
kowo łatwo. Przegiegł kilkadziesiąt scho- 

w, mie ezując właściwie zmęczenia. Przy 
drugiem piętrze zdał sobie sprawę z tego, 

szanse na uratowanie się maleją. Na 
trzecje wydostał się już ostatnim wysił- 
em woli. Na czwarte jużby nie wyszedł, 
gdyby nie zjawiła się niespodziewana po- 
moe. W mroku pokazał się ktoś tuż koło 
niego i szepnął; 

— Niech aa manie teraz da tego draba. 
Ja jestem mocniejszy od pana. 

Holman z zadowoleniem odstąpił swój 
ciężar nieoczekiwanemu wybawcy, nie za- 
stanawiając się nad tem, kto to mógł być. 
Spodziewał się, że jeśli dojdzie do czego- 
kolwiek, to da sobie radę. Szybko wybie- 
gli na szóste piętro. Prowadził Holman, 
oświetlając drogę kieszonkową latarką. 
Wkrótce stanęli przed drzwiami pokoju 
nr. 618. Holman otworzył drzwi i cała pacz- 
ka wsunęła się cicho do pokoju. Właśnie 
w chwili, gdy Jenny zamykała za sobą 
drzwi — w hotelu zabłysło światło. Wi- 
docznie defekt został już usunięty, 

W. świetle żarówek elektrycznych Jenny 


i Holman przyglądali się swemu wybawcy. 
Był to niski, korpulentny jegomość, który 
właśnie obcierał sobie zroszone potem czo- 
ło. Heresford, mimo swej szczupłości, nie 
był wcale lekkim osobnikiem, nie wiec dzi: 
wnego, że ten, który go dźwigał, musiał 
sie porządnie zmęczyć. 

Dopiero teraz Holman doszedł do prze- 
konania, że wybawienie było chwilowem. 
Sam fakt, że nieznajomy znalazł się w po- 
koju księżnej, musiał być podejrzanym dla 
obcego. r. 

— No, tutejsza policja niebardzo pilnuje 
porządku — szepnął nieznajomy. , 

— Dlaczego pam sądzi? — zapytał się 
Holman. EZ / 

— Nie powimni byli zostawić pokoju, w 
którym popełniono zbrodnię bez dozoru. 
A tymczasem okazuje się, Że każdy może 
się tu dostać, kto tylko chce. Na upartego, 
morderca mógł przecież schować zwłoki i 
możnaby twierdzić, że zbrodni wcale nie 
popełniono. „. 

— Na szczęście mamy mordercę. 

— A więc pan twierdzi, że mordercą jest 
ten, kogo dźwiyałem przez te trzy piędra? 

— Nietylko twierdzę, ale to jest fakt. 
Znalazłem u niego ten oto rewolwer z thu- 
mikiem i naszyj! lantowy księżnej, 

— Trudno będzie udowodnić panu, że re- 
wolwer ten był własnością tego typa i że 
on to właśnie skradł naszyjnik. 

— Nądzę, że pan mi w tem dopomoże. 

— Ja? A skąd pan wie, kto ja jestem. 

— Moge to panu powiedzieć. Jest pan 
komisarzem Perkinsem, przydzielonym do 
osoby księcia. 

— Hm. Widzę, że ma pan dobre infor- 
macje. 

„ — Nic dziwnego. Byłem w sąsiednim po- 
koju, kiedy pan zameldował się księciu, 
== No, dobrze, ale mojem zadaniem nie 


jest wcale wyszukiwanie mordercy księ- 
żnej, a już tembardziej udowadnianie mu 
zbrodni. 

— Tak jest, ma pan niewątpliwie słu- 
szność, ale ten typ jest tak samo poszuki- 
wany przez pana, jak i przez tamtejszą po- 
łicję. Cóż więc panu szkodzi dopomóc 
nam? 

— Nie zależe od siebie proszę pana. Mu- 
szę zgłosić się do księcia i jego zapytać się 
o inforiacje Copruwda muszę przyznać, 
że popełnił on grubą lekkomyślność, wda- 
jąc się w tę awanturę z tym typem w ba- 
rze, Ale to tak jest zwykle z młodymi 
ludźmi, Kiedy spostrzegł, że pan, wraz ze 
swą towarzyszką, uciekliście z apartamen- 
tów ministra, wpadł we wściekołść i mu- 
siał na kimó wyładować swój tempera- 
ment. Dowiedział się przeze mnie, że jego 
sobowtór znajduje się w barze i nie mo- 
glem go powstrzymać od udania się do 
baru. 

— Co teraz będziemy robili? 

— Teraz pozwolą państwo, że pójdę po- 
szukać księcia i wrócę z nim tutaj razem. 

usimy się naradzić nad wytworzoną sy- 
tuacją. 

— A jeśli w międzyczasie przyjdzie ów 

komisarz policji? 
„— Na to już nie mam lekarstwa. Mu- 
sicie państwo zaryzykować. Czekajcie za- 
əm na mnie. — To powiedziawszy Per- 
kins opuścił pokój. 

Holman i Jenny byli zaskoczeni tym o0- 

rotem sprawy. Instynkt kazał im znowu 
uciekać, Wprawdzie mieli zbrodniarza w 
rękach, ale nie wiedzieli, jak do całej 
sprawy ustosunkuje się policja, z którą 
dyrektor hotelu, zdecydowanie, choć nie- 
wiadomo z jakich powodów, im niechętny, 
pozostawał widocznie w dobrych stosun- 


— Mają nas w pułapce, — szepnęła Jen- 
ny zrezygnowana. 

— Jeszcze nie! — odpowiedział z bły- 
skiem w oczach Holman. — Możemy prze- 
cież uciec. 

Podszedł do drzwi i próbował je otwo- 
rzyć, Były zamknięte ua klucz. Nie dało 
się ich iukże otworzyć przy pomocy wy- 
trycha. Coś tkwiło w zamku. Perkins, ja- 
ko rutynowany specjalista policyjny unie- 
zaożliwił ucieczkę młodej parze. Holman 
próbował wyjść przez łazienkę, ale i ta by- 
ła starannie zamknięta. 

— Jedyna nadzieja w tem, że książę 0- 
każe się porządnym człowiekiem — odwa- 
żyła się szepnąć Jenny. 

— Nie mogę sobie darować, że dałem 
się nabrać temu Perkinsowi. Ale i tak nie 
mieliśmy wyjścia. Nie wyniósłbym tego 
draba na szóste piętro. Nie widzę innej 
rady, jak tylko czekać. 

W pokoju zrobiło się cicho. Jenny, która 
dotychczas trzymała się bardzo dzielnie, 
teraz zaczęła tracić spokój. Przyczynił sią 
niewątpliwie nastrój, panujący w pokoju. 
Unosiłą się w niem atmosiera zbrodni i 
występku. (Cisza, uparcie brzęcząca w u- 
szach, działała na nerwy. Wyczekiwanie 
na nieznany los przedłużało się w nieskoń- 
czoność, a przyszłość nie zapowiadała się 
bynajmniej różowo. Ulegając temu nastro- 
jowi Jenny oparła głowę e futrymę drzwi 
i zaczęła cichutko płakać. Holman krążył 
po pokoju, również zdenerwowany. I on 
także zaczął tracić spokój, widząc, że nie 
jest w stanie przyjść z pomocą kobiecie, 
którą kochał nadewszystko. To, co jeszcze 
wieczorem zapowiadało się jako awantu* 
Ta, połączona z wieloma emocjami, zawsz6 
jednak niegroźna w skutkach, teraz prze-. 
mieniało się w koszmar... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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